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Niczego się 
nie nauczyli 


Zgodnie z postanowieniami w Jal- 
~ ĉie 1 Poczdamie Niemcy nie są i nie 
będą zaproszeni da udziału w obra- 
dach nad wypracowaniem traktatu 
pokojowego z Niemcami. 

Obradują w tej sprawie w Londy- 
hie zastępcy ministrów Spraw Za- 
granicznych Stanów Zjednoczonych, 
Związku Radzieckiego, Wielkiej Bry 
tanii i Francji Do tej konferencji 
dopuszczeni są delegaci państw za- 
Interesowanych: Polski, Czechosła 
wacji, Jugoslawii, Dan 

Holandii, Bełgii, Grecji 

stanowienia konferencji londyńskiej 
Zostany potem rozpatrzone i uzupel- 
nione na konferencji w Moskwie. — 
Tam zapadną ostateczne decyzje co 
do spraw pokoju z Niemcami, a wa- 
runki pokoju zostaną im podyktowa- 
| Ne. Rząd niemiecki stworzony przez 
sprzymierzonych będzie musiał zło- 
£yć swój podpis pod gotowy traktat. 

Tymczasem Schuhmacher wystę- 
Puje w sposób napiętnowania qodny 
przeciw Polsce. Jakkolwiek nie rości 
żadnych pretensji terytorialnych wa 
bec Francji, atakuje nasze granice 
na Odrze i Nysie. Mówi: „Nie podpi- 
szę pokoju, którego warunki będą 
zbyt surowe, nie podpiszę pokoju, — 
któryby w swych warunkach przewi- 
dywal linię Odry i Nysy, jako gra- 
nicę Niemiec na wschodzie. 

Na to już trzeba naprawdę bez- 
czelności niemieckiej i buty pruskiej 
?wlaszcza gdy zważymy, że dziś za- 
f ledwie pułtora roku upływa od padpi- 
Sania bezwarunkowej kapitulacji — 
Niemiec. Jakkolwiek Niemcy ponie- 
kh jedną z największych klęsk — ni- 
Czego się nie nauczyli. Dusza nie- 
Miecka pozostała taką samą, jaką 
była przed wojną: bezczelną. butną 
l agresywną. Jej wiernym odbiciem 
— to glos Schuhmachera. 

Jesteśmy najmocniej przekonani, 
že dzisiaj niema takiej siły, która mo 
głaby cośkolwiek zmienić w naszych 
granicach na Odrze i Nysie, bo za tą 
granicą stoi zwarty i zjednoczony 
Naród polski, stoją nasi sojusznicy 

- stoi Związek Radziecki, Czecho- 
słowacja, Jugosławia i inne narody, 
które w pełni doceniają, że granica 
$ Polski na Odrze i Nysie jest rękoj- 
| Wiy pokoju w Europie. Stoi za tymi 
granicami podpis pp. Trumana i Att- 
lee, złożony w Poczdamie. ((A. L.) 


| 


Bolesław Bierut 
Prezydentem Rzplitej 

Na drugim posiedzeniu Sejmu 
Bierwszym Prezydentem Rzeczy- 
Rospolitej Polskiej obrany został 
dotychczasowy Prezydent K. R. N. 
Bolesław Bierut. 


Pierwsza Sesja Sejmowa 


We wtorek o godz. 1l-ej nastąpi- 
ło uroczyste otwarcie Sejmu. Po ode 
graniu hymnu narodowego: „Jeszcze 
Polska nie zginęla* wygłosił przemó- 
wienie Prezydent KRN Bolesław Bie- 
rut. Odczytawszy następnie tekst ślu 
howania posłów Prezydent powołuje 
na marszalka najstarszego wiekiem 
posła Franciszka Trombalskiego. — 
Zzłożywszy ślubowanie nowoobrany 
marszałek senior wygłasza krótkie 
przemówienie nawołując do pracy 
nad odbudową ojczyzny, do zjedno- 
czenia calego społeczeństwa. wspól- 


Wybór Prezydium ; 
Sejmu | 


nej pracy dla dobra kraju oraz wzy- 
wa do powrotu wszystkich rodaków, 
znajdujących się jeszcze poza grani- 
cami kraju. Następnie powoluje se- 
kretarzy w osobach poslów Włady- 
| sława Moteckiego i Władysława Raj 
kowskiego i odbiera ślubowanie od 
wszystkich posłów. 
Skolei przystępuje marszałek se- 
nior do wyboru Prezydium Sejmu, 


% związku z rozpoczęciem prac 


lutego br., w kołach politycznych v- 
mawane jest zagadnienie czy na 
iw eisce dotychczasowego Prczydiun. 
KRN powstanie inne ciała o padob- 
nym zakresie kompetencji. 
Wysuwaue są projekty Rady Pan 
siwz, która składałaby się z Prezy- 
denia Rzeczypospolitej, Marszalka 


Sejaru 1 seniorów poszczególnych | 


kiubuw poselskich. 


Po wyborze Prezydenta nastąpi 
kilkudniowa przerwa w obradach 


Sejinu Ustawodawczego w dnin 4 go | 


f Przypuszczalnie 1-a sesja składać 
się będzie z dwóch części. 


Parlament wybierze Marszałka 
Sejmu i Prezydenta Rzeczypospoli- 
: tej iw lym samym czasie zostanie u- | 
twcizony nowy rządy, a następnie | 
dalszy ciąg prac zostanie na kilka 
odroczony. Uchwalenie t, zw. 
aaalej konstytucji” nastąpi prawdo- 
podohnie między 10 a 15 łuteva br. | 


ea 


Nowy głos czeski o 


p Praga (PAP). Czechoslowacki mi- 
nister opieki społecznej, prof. dr. Ne- 
jedły, wyglosił w Orłowej przemó- 


wienie na lemat sytuacji wewnętrz- | 


nej i polityki zagranicznej Czecho- 
słowacji. 


Minister Nejedły wspomniał o 
stosunkach, łączących Czechosłowa- 
cję z państwami słowiańskimi i o- 
świadczył, że rząd czechosłowacki 


współpracy z Polską 


osiągnąć winien porozumienie z Pol- 


ską. 

| „Między obydwoma bratnimi na- 
rodami — powiedział minister Ne- | 
jedły — pie mogą być nieporozu- 


mienia. Zgodna współpraca uniemoż 
hwi reakcji zdobycie pozycji”. 

W zakończeniu mówca podkre- 
ślił, że rozwój świata zmierza do so- 
cjalizmu i procesu tego nie zdoła po- 
wstrzymać żadna siła. 


Wobec zgloszonej jednej tylko kan- 
dydatury marszalkiem Sejmu wybra- 
ny zastaje przez aklamację Władys- 
law Kowalski. 

Wicemarszałkami również przez 
aklamację wybrani zostaliStanisław 
Szwalhe, Roman Zambrowski i Wa- 
claw Barcikowski. 

Następuje wybór sekretarzy oraz 
debata nad projektem ustawy o wy- 
borze prezydenta. Po dyskusji pro- 
jekt zostaje przyjęty z poprawką 
wniesioną przez posła Szymanka do 
tekstu ślubowania prezydenta. 

Na tem zamknięto pierwszą sesję 
Sejmu Ustawodawczego. Następna 


sesja rozpoczyna się w Środę o go- 
dzinie 12-ej, na której zostame do- 
konany wybór prezydenta.. 


Bułgaria pokrzywdzone 

Sofia. Bułgarska rada ministrów 
na wniosek premiera Dymitroffa po- 
stanowiła przedlożyć 4 ministrom 
spraw zagr. Wielkiej Czwórki me- 
morandum, określające stanowisko 
Bułgarii w sprawie traktatu pokojo- 
wego na konierencji prasowej pre- 
mier Dymitrof odczytał tekst tego 
memorandum. Stwierdza oho, że na- 
ród bułgarski jest głęboko rozczaro- 
wany z powodu odrzucenia jego słu- 
sznych żądań w sprawie dostępu da 
Morza Egejskiego, uważa też za nie- 
sprawiedliwe klauzule, dotyczące od 
szkodowania w kwocie 70 mil. dola- 
Tów. Rząd bułgarski proponuje, aby 
spłata odszkodowań nastąpiła po 
pewnym czasie, gdyż gospodarcza 
sytuacja Bułgarii jest obecnie bar- 
dzo ciężka. (Dz. B.) 


Ofiara na Pomoc Zimowa 


=== to cegie ka do odbudowy kraju 


Hitlerowcy na najwyższych stanowiskach 


Berlin (PAP). Międzynarodowa 
Komisja do badań zagadnień enropej 
skich, która w ub. tygodnia opubli- 
kowala oświadczenie o odradzeniu 
się dzialalności hitlerowskie] w Niem 
czecii, wydała nowe oświadczenie. 

Komisja twierdzi, że sieć tajnych 
organizacji narodowo - socjalistycz- 


„Olockwacht”, 
ważniejsze miasta, 
miejscowości. 
Komisja stwierdza, że dr. Mueller 
przywódca bawarskiej partii chrze- 
ścijańsko spolecznej, który w wyni- 
ku osłalnich wyborów w Bawarii zo- 
stał wysunięty na jedno z naczelnych 
stanowisk i miał być mianowany pre 
zydentem Bawarii, nalezał do wywia 
Ë du partii hitlerowskiej. Ma on sta- 


ale 1 mniejsze 


nycn w Niemczech, pod nazwą — | 
obejmuje nie lylko ` 


Ponadlo komisja stwierdza, 

Reinnold Mayer, który został ostat- | 

| nic wybrany premierem Wirtember- 

gii-Badenii, był czynnym czionkiem 

partii intlerowskiej. Ma ən również 

stanąć przed trybunałem denaziiika- 
| cyinym. 

W związku ze sprawozdaniem ku- 
misji, ogłoszonym 26 stycznia, ame- | 
rykańskie władze wojskowe w Niem 
czech oświadczyły, że śledzą pilnie 
czy działalność hitlerowców w stre- 
fie amerykańskiej nie odradza się. 
Tyniczasem w przeciągu kuku tygod 
ni wyszlo na jaw, że przewodniczą- 
cy nawarskiej partii chrześcijańsk: 
spolecznej i premier Wirtembergii- 


| nąć przed sądem denazifikacyjnym. | 


Badenii byli jeszcze niebezpiecznymi 
hitlerowcami. Powstaje więc pyta- 


nie czy działalność polityczna obu 
tych niebezpiecznych hi!'ierowców 
była całkiem nieznana amerykań- 
skim wladzom wojskowym, czy też 
była ona znana, lecz mimo to Muel- 
ler i Mayer zostali wybram 7a zgo- 
dą wladz amerykańskich. 

Sprawozdanie dalej dora że 
rzu argentyński zdecydowal »ię na 
skulek licznych interwencji og!osić 
24 stycznia rozporządzenie o konii 
skacie 60 firm niemieckich, rozpo- 
rzydzających kapitałem 90 milionów 
deiarów Cyfra 400 do 50) milionów 
dolarow, podana przez Komisję jako 

biiżona wartość kapitałów nie 
sich w Argentynie, uie jest - — 
przesadzona. 


Str. 


Zrzesz Kaszebskó 


Rozwój rolnictwa na Wybrzeżu 


Trzyletni plan gospodarczy w 
dziedzinie podniesienia rolnictwa o- 
braca się w ramach dwóch kapital- 
nych akcji: likwidacji odłogów i od- 
budowy poglawia żywego inwenta- 
rza. Jak zagadnienie to przedstawia 
się na Wybrzeżu? Czy w porówna- 
niu ze stanem, jaki zastaliśmy w woj. 
aa w chwili zakończenia dzia 
ań wojennych, rok 1946 przyniósł 
jakieś zmiany na lepsze? 

Pozwólmy mówić cyirom. 

Obszar ziemi ornej w woj. gdań- 
skim obejmuje 451.626 ha. Z tej w 
1945 roku obsianych było w powia- 
tach slarych 184.374 ha, zaś w po- 
wiatach nowo odzyskanych 89.125 
ha. Procentowo siosunek ten może- 
my wyrazić cyframi; w roku zakoń- 
czema wojny powiaty Slare naszego 
województwa miały 25 proc. odło- 
gów, powiaty nowoodzyskane aż 57 
proc. adlogów. 

W roku 1946 wzrost powierzch- 
ni zasiewów jest ogromny. W powia 
tach starych na 246.182 ha obszaru 
ziemi ornej obsiano 236.233 ha tj. 96 
proc. Tylko 4 proc. ziemi leży odło- 
giem. W powiatach nowaodzyska- 
nych na 205.444 ha użytków rolnych 
zasiano zboża na przestrzeni 142.270 
ha. Odlogiem leży jeszcze 62.874 ha, 
co stanowi 30 proc, Cyfra jeszcze po 
ważna, to prawda. Ale likwidacja 
odłogów w lepiej zagospodarawa- 
nych powialach starych z 25 proc. na 
4 proc., w powiatach nowoprzyłączo 
nych z 57 na 30 proc., to — zważyw- 
szy na braki w ruchu osiedleńczym 
sile pociągowej, zbożu siewnym — 
wynik bardzo poważny. z którego 
rolnictwo Wybrzeża może być słusz 
nie dumne. 

Obsiane pola dały nam plon. Wy 
jąwszy Żulawy, dotknięte w tym ro- 
ku bezprzykladną klęską gryzoniów 
polnych, zbiory na Wybrzeżu w ro- 
ku 1946 byly znacznie wyższe, niż 
w roku 1945. Żyta mieliśmy w roku 
1945 — 48.450 ton, w 1946 roku 
57.090 ton. Plon pszenicy był nie- 


wiele większy. Podniósł się z 13.470 | 


ton do 16965 ton. Za to plon jęcz- 
mienia juz wzrósł w dwójnasób: z 
11.755 lon w roku 1945 do 22.620 ton 
w roku 1946. Skok w produkcji oko- 
pawych jest jeszcze bardziej impo- 
nujący. W roku 1945 Wybrzeże da- 
ło 256.702 tony ziemniaków, w roku 
1946 już 554.050 ton. Buraków cu- 
krowych w r. 1945 mieliśmy 13.547 
ton a w roku 1946 — 86.808 ton. Jak 
widzimy wzrost produkcji niektó- 
rych ziemiopłodów wynosi kilkaset 
proc. 

Równolegle z likwidacja odłogów 
i wzrostem powierzchni zasiewów 


poslępowala adbudowa pogłowia ży | 
wego inwentarza. Osiagnęła ona rów | 


Wieści z kraju i świata 


POLSKA 
Wrocław. Przar, 
na stacji kolejowe: 


imie dysurnego ruchu 
w» Wroclawiu, Stani- 


slawa Józefowa, spo „odówaio w pietek 
grożną katastrafę Kolcjową 
O godź. 19.10 Jozefow otrezn.al meitu- 


rek z posterunku Grobiszt: udlegego cd 
Wrocławia o półtura llm o przepwszcze- 
niu na dworzec wroc iws potigen nsnbJ- 
wego z Jeleniej Góry Mimo to wskutek 
roatargnienia Józełow  wysłal naprzeciw 
zbliżającego się pociąg: pociąg podmiejrki. 
Katastrofa nastapila ua pierwszym kila- 
metrze przed Wrucjowiem. Dwie pędzące 
lokomotywy wpajly z cutyri impetem na 
siebie, druzgocąc się wzajcinnio. Jeden wa- 
gon pociągu z Jeleniej Góry uległ rozbi- 
ciu. 6 osób zoalajo ai: Fo rannych Kilka- 
uaście osób odniosło letke obra/enin Ran- 
nych umieszczono v: szpitali św. Anny 
wę Wrocjawiu 


twedług „Dziennika Bałtyckiego”) 


nież wyniki dodatnie. Zacznijmy od | 
koni. Woj. gdańskie w r. 1945 mia- ` 
ło ogółem 28.948 koni. W ciągu roku | 
1946 drogą importu ze Szwecji, dzię- 
ki darom UNRRA, z przyrostu natu- 
ralnega itd. liczba koni wzrosła do - 
obecnej cylry 49.194 koni. Mamy 
więc obecnie koni o 64 proc. więcej 
niż przed rokiem. 

Prawie tak samo żwiększylo się 
pogłowie bydła rogatego na Wybrze 
żu. Z 45.546 sztuk w roku 1945 cyfra 
ta wzrosła do 73.007 sztuk obecnie 
Odbudowa pogłowia krów wyraża | 
się więc cyfrą 160 proc. 

Mniejsze procentowo choć rów- 
nież cenne, jest zwiększenie 1lości 
owiec z 28.687 sztuk do 32.456 szluk, 
co stanowi wzrost o 13 proc. 

Najbardziej imponujące wyniki 
mamy w najłatwiejszej dla rolnika 
dziedzinie hodowli trzody chlewnej. | 
Tu z 21.159 sztuk świń w roku 1945 | 
rolnicy Wybrzeża zwiększyli swój ' 
stan posiadania do 56.072 świń. Sla- 
nowi to imponujący wzrost a 170 
proc. 

Wreszcie w niemniej ważnej — 
dziedzinie hodowli drobiu ilość kur | 


wzrosla o 321 proc. (mamy obecnie 
337.845 kur), ilość gęsi zwiększyła 
się o 260 proc. (mamy 73.411 gęsi). | 
Ilość kaczek wzrosła o 760 proc. — 
136 620 szluk). a ilość indyków pod- 
osła się o 500 proc. (10.968 sztuk). 
Nad odbudową wsi Wybrzeża pra 
cowala w latach 1945 i 1946 Woje- 
wódzka Izba Rolnicza Gdańska. Po- 
dane przez nas wyniki odbudowy są 
w glównej mierze wynikiem prac tej 
instytucji. Prace Izby Rolniczej ce- 
chowala niejednokrotnie w terenie 
wielotorowość działania, utrudniona 
przez brak koordynacji prac pokrew 
nych instytucji i urzędów, działaja- 
cych na tym samym odcinku. Zagad- 
nienia rolnicze zostały obecnie złą- 
czone w rękach Zw, Sam. Chłopskiej 
które na terenie całej Polski przejal 
dorobek i aparat wykonawczy lzb 
Rolniczych. Zw. Sam. Chłopskiej wi- 
nien być zrębem projektowanej w 
najbliższej przyszłości ogólnej orga- 
nizacji samorządu rolniczego; Będzie 
my ad niego oczekiwać pełnej odbu- 
dowy rolnictwa Wybrzeża w ramach | 
trzylelniego planu gospodarczego. 
— 


Przegląd prasy 


Kościół ostoją polskości 


Pod tym tytułem zamieszcza — 
„Głos Niedzielny*, wychodzący w | 
Katowicach list Ks. dr. Skowronka, 
misjonarza w krajach Ameryki Po- 
łudniowej. List ten świadczący jesz- 
cze raz o tym, że najważniejszą spoj 
nię z krajem i obronę przeciwko wy- 
narodowieniu naszych rodaków — 
znajdujących się od kilku pokoleń 
na obczyźnie, stanowi Kościól pada- 
Jemy poniżej w charakterystycznych 
wyjatkach. 

„..Połską żyję. da Polski wzdy- 
cham, bez niej jak kwiatek bez rosy 
usycham...* 

Te sława znanej pieśni ludowej 
co plawda nieco zmienione, stały 
się ostatecznie powodem, dla które- 
go opuścilem Chile i jego nieliczną, | 
aczkolwiek dobrą i patriotycznie u- | 
sposobiona kolonię polską, by ko- | 
rzyslając z długich wakacji uniwer- i 
jteckich wykąpać swą duszę w mo- 
Polonii argentyńskiej i wystawić 
na działanie promieni jej patrio- 
yzmu. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności 
zególnie gorącą miłość ku Polsce 
znalazłem wśród Polaków mieszka- « 
jących w gorącym tropikalnym kli- 
macie północnej Argentyny, w CI 
co i Misiones. Nie znaczy to oczyw 
ie, by tropikalne słońce podtrzy- 


Dyzurny ruchu z>:!e' aresztowany 
Siedztwo trwa. 
KRAJE EUROPY 

Paryż. W Montbeliaci w poblizu grani- | 
cy francuska - szwajcarskiej gresztowano 
15 osåb pod zazute v. dokonywania Irana- 
akcji talszywymi szws;carskinu bankneta- 
mi tysiącirankowymi Policja twierdzi ve 
banda, ktorą scawytsnn. puźcila iu- w 6- 
dneg przeszlo m'ion falszywych frankw 
*zwajcarskich. 

Paryż (PAP). Z Tazbony donoszę ve w 
£órach Sintra w pobli:u masta runaj na 
ziemię samolat typu. „Dakota* nalezący 
dn linii lotniczych „+ ix Fronce'. leejcy 2 
Paryża. 


NA INNYCH KONTYNENTACH 
Rabsi (SAP). Pracuwnicy zatrudnieni 
u marokańskich piawa-1 cadziennych i 
reriodycznych zastra' <aw al. We czu:urlek 
nie ukazał się w Ratxr.2 zaden dziennik 


mywało i rozpalało ducha polskie- 
go i miłość ku Połsce w ich sercach. 
Przyczyną tego pochwały godnego 
zjawiska znalazlem gdzie indziej — 
w głębszej, aniżeli gdzie indziej mi- 
łości ku Bogu i Kościołowi. 

Autor listu podaje jako przykład 
dwie kolonie polskie w Argentynie 
na Wandzie i Lamusie, przypomina- 
jące Polskę, dzięki centralnemu po- 
łożeniu Kościołów, w których nawet 
w dni robocze licznie jawi się lud 
polski, by w polskiej mowie wysłu- 
chać słowa bożego i pisze: 

Przyznam się szczerze, że od cza- 
sów obozu koncentracyjnego w Mi- 
randa „de ro,) gdzie niosłem po- 
ciechę religijno narodową naszym 
żolnierzom (w roku 1940-41), nie by- 
lem bardziej wzruszony jak w Wan- 
dzie i na Lanusse, gdzie przy olta- 
tzu czułem się w całej pełni kapla- 
nem i Palakiem. Mając za sobą na- 
bożny lud polski, modlący się i śpie- | 
wający całym sercem w języku. w. 
którym matka pacierza į 
uczyła, odczuwa się wprost rolę pa- ; 
średniczą między tym ludem i Bo-| 
giem | 
A po Mszy św., w naszych poga- | 
wędkach przed kościałem, w sali 
związkowej oraz w domach prywat- 
nych, ileż tam tęsknoty za Polską 


o ice a a 


Vie wadomo, 
strajk. 


dlug: mwc potrwaź 

Szangkaj. Min'ste iw: k ununikacji za- 
rządziło we czwarte: wslszynu ruchu 
na dwu chińskich limacl: lotnicz:ch. a ta 
wskutek wypadków. jake wydarzyły się 
we trodę. Jest to jn dziwie tese rodzazu 
zarządzenie w ciągu scanta 

Szanghaj. Jak dare — agencjn „Central 
News”, w wypadk. sanwlolcwym, który 
wydarzył się w środ: w Chinach zostało 
rannych i zabitych 23 osób 

Brak wiadomości o 13 sosobach, znaj- 
dujących się w samolawie, który zaginzj w 
sobotę pomiędzy C+wgkingiem a Hong- 
kongiem. 

Od Nowego rom iicza3 nllar wypu 
ków samolotowych wynosi w thirach 144 
neoby. Wszystkie samalaly, ktsre ulegly 
katastrofie, zostały sprzedane Cnińczy kam 
jako nadwyżka zapastw wojennych TÁ:- 
nych państw, 


wyczytałem w sercach mych roda 
ków, którzy, mimo twardych warun- 
ków życia, zaszyci w lasach istnego 
kąta świata, w skwarze tropikalnym 
kladąc fundamenty pod przyszłą Ár- 
genlynę pdinocny, o Polsce śnią i Z 
powrotu de niej w większości wy: 
padków nie rezygnują. 

1 rzecz dziwna! Świątynie polskie 
na Wandzie zapelniają się nawet w 
te niedziele, kiedy kaplan do kościa* 
la przybyć nie może. Pizychodzą 
wtedy, by rano odśpiewać nasze cu- 
downe „Gadzinki”, a po południu je- 
szcze cudowniejsze nasze polskie | 
nieszpory. Biedacy bowiem mają — | 
szczęście tylko raz na trzy miesiące 
uczestniczyć we Mszy św. 


Oto jedna z zasadniczyci: przy- $ 


czyn głębszego patriotyzmu roda- 
ków w Misiones: głębsza i żywsza 
aniżeli gdzie indziej, a zwiaszcza w 
Gohernador Roca, gdzie ducha pol- 
skiego podtrzymują też dwa piękne 
polskie kościoły; św. Kazimierza i 
św. Józefa również wystawiane kosz 
tem i pobożnością tamtejszych daw= 
nych, już dobrze zagospodarowa* 
nych osiedleńców polskich. 
Wniosek z tych kilku spostrze- 
żeń jest jasny: wśród czynników, 
rozpalających miłość ku Polsce po- 
czesne, akto wie, czy nie naczelne 
miejsce, zajmuje Kościół, który w 
historii ciemiężonego narodu polski 
go zawsze stanowił najpoważni Ą 
zaporę przeciw germanizacji naszej 
Ojczyzny. Najlepszym tego dowo- 
dem, że ile razy kraj został zakuly 


| w kajdany niewoli, wróg calą nie- 


nawiść swoją koncentrował przeciw 
Kościołowi i jego sługom, widzac w 
Nim i w nich niebezpiecznych prze- 
ciwników w przeprowadzeniu swych 
niecnych pianów. 

Wszędzie, gdziekolwiek są Pola- 
cy, ustoją polskości jest Kościa! ka- 
tolicki. 

Wkońcu autor przechodzi do na- 
stępujących wniosków: 

Wykoizystajmy zalem kryjące 
się w kościele polskim siły narodo- 
we, nie lekcewaźmy ich sobie, pom- 
ni słów księdza Bończyka, krzewi- 
ciela polskości na Śląsku w czasie | 
zaborów : 

„Kto się wstydzi połskiej gwary, 
Wnet się wyprze ojców wiary”. 

Słowa le odwrócone sygnalizują 
poważne niebezpieczeństwo rychłe- 
go wynarodowienia się Polaków za 
granicą: 

Kto sie wstydzi ojców wiary, 
wnet się wyprze i polskiej gwary 

Ks. Dr. Jan Skowronek 

Universidad Católica, Santiago 

de Chile. 


*| Hiszpania. 


Konferencja prasowa 
|w Białym Domu 

7apowiedziana tak tajemniczo | 
konferencja prasowa w Bialym 1)0* 
mu zsiektryzowała amerykańską © 
pine publiczną. Redaktorzy wszyste | 
kich ism i agencji amerykańskich 
uraz kurespondenci zagraniczni sta 
wili się iym razem na konielencji U 
prezydenta Trumana, sd którego ©- 
czekiwali ważnego oswiadczenia. 

Tymczasem konferencja prasowa 
mala charakler pewnej inscenizacji: 
Jeden 4 dziennikarzy zapytal miano- 
wicie prezydenta Trumana, jaki jest 
tena pogiąd o wzmiance generas-l 
musa Ślalina, który wwrazi! nadzie” 
ję. że Wielka Trójka spółxa się W 
przyszłości nie jeden raz, ata kilca 
ktolnie. 

Prezydent 7rumar. oświadczył - 
cdrowiedzi, że byłby „bardzo zadć” 
w lony, gdyby mógł społkać się £ 
premierem Stalinem i premierem At 
tlec, z którymi dokonałby przeglą* 
du międzynarodowej sytuacji poll- 
| tycznej. 
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Zrzesz Kaszehskó 


"m katolickie 


Papież do ambasadora 
argentyńskiego 

Rola rzeczników i medialorów 
pokoju, przypadająca w obecnej 
chwili krajom oszczędzonym przez 
wojnę, została uwydatnicna przez 
Papieża w przemówieniu, wygloszo- 
nym na powitanie nowego ambasa- 
dora Argentyny w Watykanie. O- 
świadczył on: „Dzisiaj narody, któ- 
re dostąpiły szczęścia, iż nie zastały 
wciągnięte w wir wojny, powinny 
być najlepiej przygolowane do o- 
biekiywnego zrozumienia i pogod- | 
nej oceny zasadniczych czynników, 
mogucych stać się podstawą godnego | 
1 trwalego pokoju." Ojciec św. do- 
dał, że wejście w życie projeklu e- 
migracji do Argentyny licznych 
rzesz Europejczyków, które nie :na- 
Ją u siebie możliwości pracy, „otwo- 
rzy kartę wielkiego i pięknego mi- 
łosierdzia duchownego i materialne- 
yo w tym powojennym zainęcie nę- 
dzy” 


Z życia kaiolików węgierskich j 

Pod koniec ub. roku odhyl się na | 
(Węgrzech pierwszy kongres mężów `“ 
kalolickich w obecności ks. kardy- | 
nała Mindszenty. Mężowie oświad- 
czyli pełną golowość do pracy na 
rzecz Kościoła i Ojczyzny. W koń- 
cowej deklaracji powiedzie. „Po- | 
zostaniemy narodem  Clirystuso- 
wym". Domagali się oni wychowa- | 
nia religijnego młodzieży 1 uwzgłę- 
dnienia papieskich zasad przy obra- 
dach pokojowych, aby zapanował 
laki pokój, który by zawarował rów 
ność wobec prawa. Kard, -iindszcn- 
ty w swoim przemówieniu podniósł 
że spodziewa się, 14 męzowie, zrze- 
szeni w katolickich orgamzacjach, 
mężnie wyznawać będą swoją wia- 
rę. Katolicy węgierscy mówil kar 
dyneł — walczyć hędą o czystość 
życia religijnego, szkołę katolicką i | 
pełną swobodę religijna. 

Biskup Gawlina. 
ordynariusz Polaków, przebywają- 
<ych zagranicą, zoslal reklorem ko- 
ścioła polskiego p. w. św. Stanisla- 
wa Piskupa w Rzymie. stanowiska 
to bylo wolne ad śmierci ks. prała- 
t5 SL Janasika, zmarlegu w czasie 
wujny czlonka Roly Rzymskiej 


Apostoł Ameryki 

Przeszlo czterdzieści lal od chwi- 
l swega wstąpienia do Kościoła ka- 
tolickiego dr. Goldstein ginsi niestru 
dzenie słowem i pismem wiarę kaio- | 
licką. prawie po wszystkich stanach | 
Ameryki. Papież Pius XI udzyęelił mu | 
swego czasu osobnego blogosła- | 
wieństwa, a uniwersytet w Niagarze ` 


ALEKSANDER MAJKOWSKI** (166 
. - r . . pa 
Bëeé i (Drziqodź | 
Remusa 
Bvjereadto Kasuhskji 


(Postępni vaik) 


Wob tẹ rozmowę bel veszli ma- 
lorz. chturen cecho wusodl przed 
svojim dużrm platnem. Ale co won 
tam malovol, tegom nji mogi vjidzec 
bo vjelgji łoża jego ploma stojałe 
do mje bokjem. Ale mje są mocka 
zdovało, że prze beznodzejnick slo- 
vach pana, jak won vtrzckł: „Nje 
vorto”, v woczach jego jakbe zeloni 
vjid sę na chvjilę zażeloł, he zaru 
zgasnąc. A pon pravjił dalij: 

Jò ce povjem, czimu jó cebje 
v grepje z tvojim lovarzeszem za- 
h-oł z drogji.Mojim ludzom to ju nje 
le dzivno, bo są nałoźni, że z droqji 
zljerom kaszubskjich ludzi, be mje 
povjadel* wo starich dzejach, jak 
lud je sobje wopovjodó, wo dziynich 
godkach i bojkach i spjevele pjes- 
nje i frantovkji. V tim vjelgjim pe- 
ku papjoráv na stole, chturen vji- 
dzisz, vszetko to je spjisanć Ale ' 
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Dwa głosy o Czechosłowacji 


Praga (IP). Angielski tygodnik gospo- | 
darczy „Ecconomist* zamieścij w jednym | 
z ostalnich swych numerów artykuł p. t | 
„Czechosjowacja w roku 1944” obrazujący | 
znamiennie rozwój gospodarczy Czecha- | 
slowacji Autor artykulu na wstepie 
stwierdza, że produkcja dosięgła 1u- BO" 
przedwojennego stanu bez względu na to, į 
że wysledlono z państwa okola 3 miliony 
Niemców. Cyfry wywozu i dawozu po- 
twierdzają stabilizację kraju. Jesi wiele 
przyczyn, które do stabllizeji tej się przy- 
czyniają a do nich nale;y i to. ze Czesi I 
Slowacy sq naradami, zdajscymi sobłe 
sprawę 2 jedności. Nie stanowią jeszcze je- 
dnego narodu, a to jest da pewnegn stn- 
pnia niebezpieczeństwem dla przyszjości, 
ale lączy ich bliski język, podobne trady- 
cje a co nejwavniejsze, <windomośi, ze 
muszą żyć razem. Dalej jest to osobistość 
prezydenta Benesza, którego lud uwa.a za 
swego narodowego wodze i z ¢zeg 
nictwa polityczne zdaj s 
szym czynnikiem, który p 
ustalenia stosunków, są *cisle stosunki po- 
między komunistami 3 socjalde: 

Działają wspólnie, posiadają 
10 nie oznacza, ve socjaldemi 
sq tylka na ustepstwa. Wreszcie i 
pian dwuletni, popierany przez 
stronnictwa, którym zależy na jego powo- 


dzeniu i dlatego nie ch te- | 
ko, aby przez niezgode nu z0- | 
stajy zaqro-one. i 

Front Narodowy nie oznacza, « siron- | 


y swe programy lub ze | 
jrnować io, co ich prze- 

Rokowania © knmpro- 
aj za sceną, co | 
nie istnieje 
jednak= zga- 

t jednolity | 


nictwa uszczu 
biernie chcą pr: 
ciwnik proponuje 
mis odbywają się zaz 
jednak nie świadczy o 
wymiąna pogiądów. 
dzają się w ty 
rząd bez opozycji. 

W gruncie rzeczy jednak obawy z Nic 
miec trzymają Czechów 1 Słowakuw w 
zwariaści. Poczucie io prowadzi riwn. do 
dega, ze spojrzenia skierowane są racze) w 
kierunku wschodnim ni- zachodnim, Czesi 
nie ludzą się iluzjami Nie pczwała im na 


I 


1 


nadal mu w 1939 r. doktorat hono- 
rawy. Obecnie z okazji ukończenia | 
70-ga roku życia, otrzymał medal | 
akcji katolickiej przy kolegium św. į 
Bonawentury w Nowym Jorku. 


Misjonarze na samololach 

Dwóch z pięciu amerykańskich 
inisjonarzy, którzy niedawna wyje- | 
chah na misje do Rabaul (Poludnio- 
wc norze) adbylo poprzednio grun- 
Iewiry kurs pilotażu. Nowy dwumo- 
tercwy samolol ma obslugiwać roz- 
leglą isję 


kroni tego, co sę pravje leczi cebje, 
ta i1 mje z wuroda przeboczosz v 
dome skarnje, leno nje vjem czije? 
I mje tak je, jakbem cebje ju roz vji 
dzał, ale nje v tich żorotnich ruch- 
nach, le jako pana 

Po chvjile vstoł, scignął ze sca- 
ne czężkji żelazni szołm, podoł go | 
mje i rzekł: 


Vsadz go na glovę! l 

Tak jê vsadzołl ten ricerskji | 
szołm na glovę, prztvekłą zweczaj- | 
na do naszi prosti kapuze. A szołm | 
wod razu przilnął mje na głovę jak 
wulani. V ti chvjile wod sióp do 
glov przeszedl mje dzivni wogjiń 
jakbe prąd seł* nje z tego svjata. 
Strzęsło ta mną, jak v wogroszce, a 
samimu mje bela dzivnó, że pro- 
cem voli ręka moja chvitała do le- 
viqo boku, jakbe tam nalezc mjała 
m]ecz. 

Pon Sorbskji ze mje pozeroł ku 
portretom na scanje i na wotmjane 
ku mje, carl łesenę i porovnjoł. Ku 
reszce rzekł: 

-- To to będze! 

Vzął mje za rękę i podprovadzeł | 
przed vjelqji wobroz. na chternim 


ie ani historia ani sedm lat okupacji. 
Problem niemiecki był dia Czechów srogim 
dylematem, jednak pa tym. jak Niemcy 
postępowali podczas okupacji, zapewne nie 
znajdzie się nikt, kto odwasyfby slę kry- 
tykwać zarządzenia, podług których Niem- 
cy zostali wysiedleni O Czechoslowacji 
mówi się jako o państwie między wscho- 
dem i zachodem, jednak takle ujęcie nie 
jest właściwe. Czechoslowacji zalezy na za- 
chadzie, zależy pod względem kulturalnym, 
społecznym, gospadarczym i astelycznym, 
tylko że most nad wad; jest pomiędzy 
dwoma brzegami a Czechosłowacja znaj- 
duje się definiywnie na brzegu wschodnim. 


Jeśli chcemy ocenia" Czechosjówację 
rzeczowo. musimy jej osiągni cia porów- 
nać z osiągnięciami innych państw. W ta- 
kim porównaniu Czechosłowacja zajmuje 
czelowe miejsce. Posiada większą politycz- | 
ną stabilność an:.eli Francja, Belgia. Wio- | 
chy czy Grecja. Me znacznie wii kszą swo- | 
bedę przekonań i zgromadzeń ani,cii w 
którymkolwiek innym »arstwie Europy 
środkowej. Jego lunci“ jesi najbli.ej 
przedwojenaemu poziomowi produkcji. Də- | 
konuje gospodarczego l:sperymeniu w 
skali a v cj niz Anglia Finanse 
czechosłowackie są doskonale sprawuwane | 
a dziedzina la nie jest zaniepskajana przez | 
działania palityczne. Czechosjawacja jest 
podobną do oazy w Europie żrodkowcj I 
należy przypuszczać, © oazą {a się roz- 


Praga (IP). Organ centralny Ko- 
munistycznej parlii Czechosłowacji 
„Rude zamieścilo artykul — 
swego współpracownika dypłoma- 
tycznego, w którym omawiana jest 
sprawa reparacji niemieckich. 

Plan Dr. Mueliera przewiduje ob- 
niżenie reparacji o ilc nie ich zupel- 
ne wstrzymanie. I tu dolknięte są in- 
leresy czechosłowackie. Na konie- 
rencji reparacyjnej przed «ckiem u- 
stalone zostaly kwoly reparacyjnych 
dostaw i spłat dla poszczególnych 
narodów zjednoczonych z zachod- 
nich stref okupacyjnych oraz z nie- 
mieckiego majątku za granicą, W u- 
mowie poczdamskiej już ustalono, że 
Związek Radziecki otrzyma z zachod 
nich stref 25 proc. wszelkich iabryk 

maszyn, które nie sa poirzebne dla 
utrzymania ustalonego poziomu nie- 
mieckiej produkcji przemysłowej Z 
kwoty tej Związek Radziecki ina za- 
spokoić roszczenia polski, (7st 
słowacji przyznano 3 prac. z repara- 
cyjnych dosiaw z zachodnich stref 
niemieckich i 4,3 proc. 7 uieinieckie- 


je wuzdrzoł ricerza v zbroji i szol- , 
Pod wobrazem na tablice v dziv 
nich pov"krąconich literach dlugji 
stojał nadpjis. A pon Sorhskii rzekl: | 


-- Za tm ie szłachujesz' Paż- 
1 Jô ct zaru rozkaszubię ten na- 
piis lacińskji: Vjiloslav Joakim. 
Jaszko Mlotk ze Sorbska, skozani v 
roku Pańskiim  tes*cznim pjęcset- 
nim wosemdzesąlim przez naszigo 
pana Barnima Trzenosligo za zbraj- 
ne najechanje mjasta Slavna, przł 
czim jeden z mjeszczanóv straceł 
żłce a kjile czężkji wucerpjele ranë, 
na zopłatę pjęc set lałaróv grzivnć 
v czasu szterech tidzenji. Po -zajęcu 
svojich dober qgvoli njemożlivosce 
zaplacenić tak vjelgji sum“ v tak — | 
krolkjim czasu, poszedł z kraju z 
vjernim sługą Goszkjem ze Zdunóv 
i vstąpjił ve vojarską służbę do kro 
la polskjiigo Stefana Batorego. V je- | 
go służbje pod rozkazem hetmana 
Jana Zamoyskjigo pod Pskovem ra- 
njoni, po zavjązanju mjiru wobda- 
rovani majątkjem pod Rigą na In- 


de 


flancech. Tamże podł smjertelno ra- 
njoni przć rozpravje vojarskji ze 
zbuńtovanimi mjeszczanami riżkii- 


mi roku Pańskjigo tesącznigo pięc- | 


szerzy. 

Drugi glos jest ze wschodu. Radia mo- 
skiewskie nadawala w ub. tygodniu arty- 
kul Rajskiego, zamieszczony w czasopiśmie 
„Trud* p. t. „Nowy etap w rozwoju go- 
spodarczym Czechosjowacji". Aulor arty- 
kuju kladzie specjalny nacisk na produk- 
cyjne możliwości czechoslowackiega prze- 
mysłu i podkresła szkody, wyrządzone 
Czechosłowacji przez akupację a nastepnie 
wskazuje na unarodowienie 2.200 przed 
wskazuje na unarodowianie 2 200 przedsię- 
biorstw. Dalej opisuje osiągniycia w dzie- 
dzinie przemysłu i rolnictwa, przylkczając 
szereg cyfr twindczcych o pomyśinym 
rozwoju życia gospodarczego, cytując za- 
razem głosy zagraniczne, niówiące o cu- 
dach czechosjowackich” 


Następnie autor zaznajamia radzieckich 
czyłelników z czechosiow ackim dwuletnim 
planem gospodarczej rozbudowy i jego per 
spektywami. Wiele miejsca późwięca rów- 
nie, kwestii uprzemyslowienia Słowaczyz- 
ny, omawia entuzjazm pracujących w Cze- 
chosłowacji. którzy dla rozbudowy i po- 
wodzenia planu ofiaruwu;ą państwu millo- 
ny godzin pracy. Specjalny rozdział arty- 
kułu poświęcony jest rozwojowi czecho- 
słowackiego handlu zagranicznego. który 
jest w osiatnim czasie coraz tò pomyśl- 
niejszy. Czechosjowacja znajduje zrozu- 
mienie i poparcie ze strony wszystkich pa- 
stępowych sil świata 


| Czechosłowacja a kwestia niemieckich reparacji 


go majątku za granicą. Jednak kon- 
ierencja reparacyjna nie ustaliła ani 
wysokości reparacji ani terminu do- 
staw i spłaty. Plan Dra Mucllera jest 
ciosem dla czechosłowackich rosz- 
czeń co do reparacji z zachodnich 
stref Niemiec. W swym noworocz- 
nym przemówieniu do ludności pół- 
nocnej Nadrenii i Westfalii, angiel- 
ski komisarz Asbury już oświadczył, 
że wyznaczenie 647 przedsiębiorstw 
na cele reparacyjne jeszcze nie o- 
znacza, że „istnieje ostateczne roz- 
strzygnięcie i że zoslaną zdemonto- 
wane dla reparacji” 


Niepokoje w Boliwii 
La Paz. Wojska rewolucyjne w Boliwii 


napadły na koszary »anda"meri: i policja 
w miejscowości górmcze; Panli Podezes 
zaciętej walki rewoliwionisci. zwolennicy 


prezydenta Viliarela, m.edawno temu po- 
wieszonego na latarni. u/yii dynamitu. 

Boliwijskie stery rządows zapewniają, 
je opanowajy sytuację i ze na mieisce wal- 
ki wysłana wojska rządowe. 


setniga wosemdzesytigo pjątigo. R. 
uży 

Przełożivsze ten napjis jesz roz 
vezdrzoł pon Sorbskji na mje z vjel- 
gu wuvogą i povjedzoł: 

- Dzivno, jak tř za njim szlachu 
jesz, pokąd mosz len szołm na gła- 
vje. lo ten szolm nom vjerni Goszk 
po smierct svojigo pana jako wo- 
statną pamjątkę wodnjosł. 

Wob tę naszę rozmovę malorz z 
drugjigo kuńca dvornjice ku nama 
bleszczoł dzivnim wokjem. Jakuż 
won rovnak przeboczol Czernjika! 
Tak jò zjął szołm z glovć, a pon 
Sorbskji rzekł: 

- Muszę sę iego doznac! Poż- 
dejl Muszę cę pokozac mojimu 
dzecku. Wono mje povje, chto tè ta 
kji 

Pozdnim vjeczorem nopjervji — 
Trąba sę vroceł. Lecała wod njego 
qorzalką, ale beł vjesołi i rozprov- 
joł tak: 

— Remus! tam dalij ku morzu to 
są le same pjoskji i vođa. A v che- 
cząch sami reboce. Chovć wonji żo- 
dni nje chovją, bo nii mają czim 
pasc. 


(Postępni vątk mdze) 
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Zrzesz Kaszebska 


Na Ziemi Kaszubskiej 


Wejherowa 

— Walne zebranie Parafialnego Oddzia- 
łu Związku „Caritas" odbędzie się w pią- 
tek, dnia 7 lutego 3 godz. 6-tei po południu 
w sali „Caritas" pr. 
Wszystkich członkiw i sympatyków upra- 
szn się o liczny udział. — W przyszłą nie- 
dzielę ad godz. 4-tej po południu Wiclki 
Bazar na rzecz ubogich Kuchm Ludowej 
„Caritas w sali p Frusi jego 


Zawiadomienie. 

W dniu 9 luleso 1947 r. o godz. 13-tej 
w gmachu WF. I PW. przy ul. Strzelec- 
kiej Nr. 13 odhądzie się walne zebranie 
Związku Uczestników Walki Zbrojnej © 
Niepodległość i Nemokrzcją. 

Ze względu na ważność saruw obecność 
wszystkich człanków jak i żołnierzy zde- 
mobilizowanych i padopiecznych abówizz- 
kowa. Sympatycy mile widziani. 


— 2 działalności Tow. Śpiewu „Chór 
Koicielny”. Towarzystwa spiewu „Chór 
Kościelny" rozwinęła w ubiegłym roku 
bardzo żywotną działalność i było jedną 
z najważniejszych placówek „ycia kuliu- 
ralnego na terenie naszego miasia, Chór 
liczy 115 członków rzeczywistych. w tem 
kobiet 68, mężczyzn 47 1 dwóca członków 
honorowych. Chór posiada 4 zespoly a mia 
nowicie: chóru mieszanego, solistów wo- 
kalnych, sekstet mieszany i chór reweler- 
sów, taneczny pań oraz w organizacji ze- 
spół instrumentarzyst"w W ubiegłym roku 
Chór odbył 128 -wiczeń, w czasie których 
opracował 2 msze jaciiskie okolicznoście- 
we, 1 mszę polową Nowowiejskiego. 1 mszę 
polską pasterską 1 mszą żalobną 
quiem“ Grubera, 1 nieszpory jaciiskie w 
układzie chóralnym, 27 okolcznościowych 
pieśni kościelnych, 33 utwory okoliczno- 
ściowe i narodowe na chóir mieszany z 10o- 
warzyszeniem Orkieslry i wreszcie 1 wo- 
dewil p. t. „Słowiczek* Wladyslawa Nelzy 
ze śpiewami t tańcami z udziałem zespołu 
solistów, tancerek i instrumentarzystiw 

Chór zorganizowali kilka imprez w 
nych t brał czynny udział w imprezach or- 
ganizowanych przez inne zespoły. Były 
one następujce: 10 uroczystych nabo,eństw 
kościelnych, 6 uroczystości ślubnych, 5 a- 
kademii narodowych t okolicznościowych, 
1 uroczystość pogrzehawą, rnianowicie po- 
grzeb Prezesa Okr;gu śp Westphala Au- 
gustyna, 4 imprezy zamiejscowe w Luzi- 
nie, Swarzewie, Pisunicz i Sopocie, vieczór 
muzyki wokolno - instrumentalnej i wie- 
czór kolęd. 

Wiadomości ie zdobyliśmy przypadko- 
wo, gdyż zespół nie zamierza: ich podać 
do druku i podajemy specjalnie, by poka- 
zać jak duło można zrobić przy nakładzie 
dobrej woli i chęci do pracy nawet bez 
środków materiainych. Finanse bowiem 
Chóru oparte glównie na składkach człan- 
ków, gdy; z większości wymienionych Im- 
prez Chór nie miał >adnycn dochodów, są 
w miern. stanie. Całym majątkiem Cheru 
Jest sztandar uratowany przed okupantem 
t biblioteka nut, złozona z części uratowa- 
nego przedwojennego repertuaru. 

Wejherowski „Chór Kościelny” może 
stanowi: przykład brzinieresewnej, harma- 
ninej i wydajnej pracy dla wielu zespo- 
łów 1 zasługuje na ta ly zainteresowaly 
się nim czynniki, którym pawierzona opie- 
kę nad tego rodzaju £+s.-oiaml. (B; 


Rosyjski wieczór piegni i tańca. 

Artystyczny zespól radziecki uraczył 
nas we wiorek bardzo milym wieczorkiem 
rewiowym, na który złozyly się produkcje 
wokalne, muzyczne, taneczne, jednoaktowa 
komedyjka p. t. „Niediwiedż" i inne. Pro- 
gram ułożony według trafnej kolejności 
stwarzał dla widza coraz silniejsze efekty. 

Na partie wokalne w wykonaniu soll- 
atów z akompaniamenlem akordconu lub 
gitary złożyży Się rosyjskie pieśni narodo- 
we i liryczne oraz polskie plosenkt ludo- 
we: Maciek i Kalnia. Wykonawcy posadają 


Ceny ogłoszeń: drobne za wyraz 8,— zł, poszukiwani 
metr wysokości, przy szerokości 1 szpalty po zł 10,—. 


y ul. 3-go Maja nr. 1. ' 


miły głos o dużej kulturze 1 dobrej tech- 

nice oraz przyjemną aparycję. Akomgpania- | 
ment bardzo 
tańce ductu m 
1ańce cygar: 
prowadza! 


dla siebie. Recytacja 
przekładzie ro: bardzo dobra jak 
również produkcje muzyczne. Inne punkty 
programu również na poziomie przyczym 
sporo emocji przysporzył widzom popis | 
cyrkowy ekwilibrystyki na rozciągnietym 
przez scenę ad hoe drucie 

W jednoaktowej komedyjee nastrojowej 
p. t „Niedźwiedź ujrzeliśmy doskons 


„Powrotu taty” w 


pokaz gry aktorskiej; bardzo trafna mimi- 
ka i gestykulacja. Tres: komedyjki: wie- 
zglasza się do eleganckiej wdowy, 
a, 


rzyciel 
oplakującej zmarjego przed rokiem m 
który bynajmniej nie zasłuzył na tak czuł 
i dlugotrwałe wspomnienia odbiór dłu- 
Eu, zaciągniętego przez zmariego. Poniec- 
waż wdowa, nie mająca gotówki, długu 
zwrócić nie moe, wierzyciel postanawia 
nie ruszyć się z jej mieszkania, dopóki nie | 
otrzyma nale:nosci. Tereryzuje przy tym 
panig domu a swoim grubianskim postę 
powaniem zdradzejącym czlowieka o ma 
nierach niedźwiedzia, wywołuie u niej go- 
rące uczucie nienawiści. Mimo niskie mnie- 
manie o niewieścim rodzie i doswiadczenie, 
sam porzucił kobiet dwanaście a jego po- 
rzucilo dziewięć, zwalczony zostaje energlą 
i czarem dłuzniczki i zakachany jak żak, 
kapituluje przed „słabą? niewiastą. Pyrru- 
sowe to było zwycięstwo, bo 1 u niej bierze 
wreszcie górę milość nad nienawiści no 
1 historia kończy się happy-end'em 

Publiczność wypelniia zaledwie połowę 
sall, co przypisać chybn należy spńźnionej 
i krótkiej reklamie i okresowi zabaw kar- 
nawałowych. (B) 


Tanie radio dla wszystkich. 

Polskie Radio przystąpiło wreszcie do 
zradiofonizowania powiali morskiego. W 
ubiegłym miesiącu uruchomiono w Wej- | 
herowie tak zwany radiowęzeł. Odbyło się 
to cicha i bez rozgłosu, jakby sle Polskie | 
Radio wstydziło, 2e tak pożyteczną placńw- 
kę uruchomiło tak późno. Jeżli tak to nle- 
słusznie, gdyż każdy rozumie. ;e w warun- | 
kach, w jakich przystąpiono do organiza- i 
cji sieci radiofonicznej, techniczne rozwią- 
zanie nie było łatwe. I raczej należało pod- 
kreślić, że w tak krótkim 1 trudnym okre- 
sie wykonano tak dużo 


Od rozpoczęcia prac nad uruchomieniem 
radiowęzła w Wejherowie załozono na te- 
renie miasta 4020 mb. linii dwuprzewado- 
wej o napięciu 30 Volt da obsługi głotni- 
ków mieszkania i podlaczono w mi 
szkaniach i lokalach 43 gło'niki. Prace 
przeprowadzono w warunkach trudnych 
bo w grudniu i styczniu, w czasie najsil- 
niejszych mrozńw i opadów śniesnych 
Przy montażu linii zatrudnionych bylo 


———— 

s[n 
Dnia 3. Il, 1847 r. o godz. 19.30 
zasnął w Bogu po długich i cięż- 


kich cierpieniach, przeżywszy lat 
54, mój najukochańszy mąż i ojciec 


śp. 


Jan Greenwcld 


Pogrzeb odhędzie się w piątek, 
dnia 7. I. 47 r., wyprowadzenie 
zwłok nastąpi o godz. 9 z kost- 
nicy N. M. P. 


O czym zawiadamiają znajo- 
ayk a aal 
5 


Zona, syn i rodzina 
FE" |--I 


pracy za wyraz 4— zł. Ogle 
Reklamowe po zł 12,— 


czterech pracowników łącznie z kierownic- 
twem. Do zradiofonizowania całegó miasta 
potrzeba około 15 km przewodów. Po da- 
prowadzeniu linii do przedmieścia Śmie- 
chowo, co nastąpi w Okresie okolo 5-ciu 
miesię sieć radiowyzja wejherowskiego 


tpnie przypuszczalnie do Redy 
1 Rumu lub do Szemuda 

Przy okazji wyjaśniamy czytelnikom, 
poco jest radiowęzeł i jak mo/na z niego 
korzystać. Oto w okresie gdy trudno jest 
o aparaty radiowe i gdy opłata abonamen- 
towa musi być z naiury rzeczy dość wy 
soka Polskie Radio przystąpiła do dania 
mo;ności słuchania audycji radiowych jak 
najtarszym kosztem jak najszerszym rze- 
szom społeczeństwa. W iym celu w miejsce 
aparatów, odbierających audycje wprost 
i nadawczych montuje się w mie- 
szkaniach glośniki, które przez przewody 
w rodzaju telefonicznych, polączone są Z 
aparatem odbiorczym, u zczanym w lo- 
kalu radiowęzła. Aparat odbiorczy radia- 
węzła odbiera audycje ze stacji nadawcz. 
podaje je pa przejściu przez wzmacniacz, 
zapomocą sieci przewodowej do głośników 
mieszkaniowych. 

W ten sposób słuchanie radia staje się 
rozrywką tanią, gdyż koszt głośnika, który 
staje się własnością posiadacza, wraz z za- 


instalowaniem i pojączeniem z siecią wy- j 


nosi około 1100 z}. Miesięczna oplata abo- 
namentowa wynosi 50 zł. Głośnik taki mo- 
że otrzymać każdy obywałel, o ile zgłosi 
zapotrzebowanie da placiwki Polskiego 
Radia 


Śwleilica w Luzinie, 

Luzino. W Tmzinie nastapila reorgani- 
zacja Świetlicy przy Spćidzielni Samopo- 
mocy Chłopskiej. Na ostatnim walnym 
zebraniu wybrano nowy zarząd, Którego 
skład przedstawia się następująco: kiero- 
wnik świetlicy Miotk Adam. zastępca Kwi- 
dziński Bernard, sekretarz Ratkówna Re- 
gina, zastępca zekrztarzo Rybakowska An- 
na, skarbnik Maszolśwna Marie. Utworza- 
no dwie sekcje a mianowicie: sportową 
i teatralną. Klerownikieia sekcji sportowe 
żeńskiej została Pybakowska Anna, m- 
skiej Gruba Józef. Kierownisiem sekcji 
teatralnej wybrano ponownie Dampca Fe- 
liksa a jego pomocnikiem Sychuwski Fran- 
ciszek. Sekcja teatralna przysląpiła obec- 
nie do prób komedii p. t. „Potrojna na- 
rzeczona”, którą ma zaniar wystawić na 
święta Wielkanocne. ib) 


Rybno. Jeszcze w tym miesiącu przy- 
stąpi Polskie Radio do uruchomienia pla- 
cówki zbiorowego słuchania radia. Urzą- 
dzenie zbiorowego słuchania będzie obej- 
mować 40 głośników 
— 
Komu przysługuje prawo 
da kort zaopatrzenie l, kat. 


W związku z pewnymi zmiana- 
mr w rozdzielniciwie kart dla pew- 
nych kategorii pracowników poczy- 
nając od lutega rb., Ministerstwa A- 
prowizacji i Handlu wyjaśnia, że kar 
ty pracownicze I kategorii olrzymu- 
ja: 

1) pracownicy państwowi oraz pra- 
cownicy przedsiębiorstw i instytucji 
państwowych za wyjątkiem Milicji 
Obywatelskiej, Służby Bezpieczeń- 


Łeba. Polskie Radia montuje tutaj slet 
dla urządzenia zbiorowego słuchania radia 
na 20 głośników. 


Patrzebny ad zaraz ślusarz samochado- 
wy. Warsztaty Samochodowe, Wejherowo, 
Wałowa 26. (63) 

Unieważnia się zgubione stałe zaświad- 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Szefke 
El;bieta, Rybno, w. morski (62) 

Poszukują od 15 lutego dwóch nezni 
Leon Necel, mistrz garnearsko-ceraniczny, 
Chmielno, pow, iarta 15a) 

Uniewaśnia Sọ zuyuburt iymczarowe 
zażwiadczenie rehąbit"acziqu na nazwisko 
Nostadt Anna, Wziher*/;, Wiironu 12 10) 


Unieważnia się zgublony kartę rejestra- 
cyiną RRU. Gdynia na nazwisko Dominik 
Kazimierz, Wejherowo, Klasztorna I. (58) 


qTłoczono w Drukarni pod Zarządem Państwowym w Wejherowie. 
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stwa oraz Państwowej Centrali Han- 
dlowej; 

2) pracownicy samorządu teryło- 
rialnego, pracownicy powiatowych i 
wojewódzkich rad narodowych, pra- 
cownicy przedsiębiorstw komunal- 
nych użyteczności publicznej oraz 
samorządowych instylucji nie obli- 
czonych na zysk. Natomiast pracow- 
nicy samorządu gospodarczego z 
kart zaopatrzenia nie korzystają; 

3] ucząca się młodzież: studenci 
szkół akademickich i uczniowie — 
szkół zawodowych stopnia licealne- 
go: 

4| pracownicy zalegalizowanych 
i zarejestrowanych organizacji poli- 
tycznych, spolecznych i zawodow., 
za wjątkiem zrzeszeń kupców, rze- 
mieślników, przedsiębiorstw, właści- 
cieli nieruchomości oraz wolnych za- 
wodów; 

5) pracownicy prywatnych przed 
siębiorstw budowlanych. które wię- 
cej niż 75 proc. dochodu brutto o- 
siągają z tytułu robót wykonywa- 
nych dla wladz, instytucji i przedsię 
biorstw państwowych, samoarządo- 
wych lub o charakterze publiczno- 
prawnym; 

6) pracownicy spółdzielni 
P.*, „Czytelnik“, „Książka” i 
dza”. Poza tym karty I kategorii przy 
sługują pracownikom prezdsiębior- 
stw wytwórczych, stanowiących — 
wlasność lub będących pod zarzą- 
dem „Społem”, jeżeli przedsiębior- 
stwa te więcej niż 75 proc. swej pro- 
dukcji oddają do dyspozycji Pań- 
slwa pa cenach sztywnych: 

7) sieroty, które straciły obaje 
rodziców w walce o wyzwolenie 
Połski z pod najazdu hitlerowskiego, 
o ile uczęszczają do szkół powszech- 
nych i średnich, a nie korzystają z 
opieki Państwa w zakładach zamk- 
niętych; 

8) wdowy po zmarłych więź- 
niach politycznych, po poległych w 
walce o wyzwolenie Polski z pod na- 
padu hitlerowskiego oraz po zmar- 
lych powstańcach śląskich jeśli ma- 
ją na utrzymaniu więcej niż dwoje 
dzieci do łat 16, a nie posiadają źró- 
deł dochodu z przedsiębiorstw han- 
dlowych lub przemysłowych; 

9) inwalidzi wojenni i wojskowi 
oraz inwalidzi pracy, którzy utracili 
ponad 45 proc. zdolności do pracy i 
nie mają innego źródła dochodu po- 
za rentą inwalidzką; 

10 ociemniali poza zakładami — 
zamkniętymi i ich przewodnicy; 

11) wdawy po pracownikach, któ 
rzy otrzymywali karty pierwszej ka- 
teqori: i zmarli na skutek nieszczę- 
śliwega wypadku przy pracy, — na 
okres 3 miesięcy, poczynając od na- 
stępnego miesiąca od daty śmierci; 

12) członkowie Związku Wetera- 
nów Walk rewolucyjnych 1905 — 
1918; 

13] zrzeszeni w Związku Wetera- 
nów Powstań Śłuskich uczestnicy — 
powslań ślaskich w wieku ponad 60 
lat łub młodsi lecz niezdolni do pra- 
E 


14) repatrianci na okres 1 mie- 
siąca ad daty osiedlenia się, a repa- 
trianci górnicy z zagranicy na okres 
pierwszych 3 miesięcy; 

15) płatni i ubezpieczeni dozorcy 
domów czynszowych w większych 
miastach, zrzeszeni w Związku: Za- 
wodowm Dozorców. Wyłączeni są ci 
dozorcy, którzy większa część swych 
dochodów czerpią z zajęć ubocznych 

16) duchowni wszystkich wyznań 
oraz zakonnicy i zakonnice stale za- 
Irudnieni w instytucjach o charak- 
terze charytatywnym lub kultural- 
nym; 

17) pracownicy Milicji Obywal- 
skiej i służby bezpieczeństwa m. st. 
W-wy; 

(Dokończenie w nast. num.) 


oszenia urzędowe, przetargi i nekrologi za 1 mili- 


Tłustym drukiem 100proc. drożej. | 


W-03597 


